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Nazajutrz po wyborach
O d  w ielu  la t w  przysłow iow ym  k o tle  b a łkańsk im  rozm aici 

kucharze rozm aitych nie-bałkańskich  narodow ości w arzyli sw oje 
potraw y. Poniew aż często chcieli go tow ać  kilka różnych po traw  
jednocześnie, w yniki kucharzenia  nie zawsze były lekkostraw nc. 
Czasam i też w śród  zam ieszania w p ad a ł do  ko tła  jakiś n ieostroż­
ny tuziein;ec bałkański.

T uziem com  znudziło  się jednak  w  końcu  tó  w trącan ie  się 
obcych kucharzy. Po k ilku  uporczyw ych p róbach  częstow ania 
ich im portow anym i p rod u k tam i, w yrzucili tych kucharzy  i ułożyli 
sobie 'sarni jadłospisy w ed łu g  w łasnego  narodow ego  sm aku. Są 
teraz zadow olen i. K ocio ł bałkański p rzestał ciągle g rozić aw an­
tu rą  w spółm ieszkańcom  Europy.

Z achow ał się jednak  na B ałkanach jeszcze jeden m ały k o ­
ciołek. W  pew nym  dom u wrbrew  w oli gospodyn i zorganizow a­
no  pokaz go tow ania  pod  zarzutem , że ona sam a... n ie po trafi 
dać sobie z gospodarstw em  rady. Poniew aż teren  okazał się tro ­
chę obcy, im portow any  kucharz nie poznał się, gdzie co leży i — 
jak się w ydaje —  poparzy ł sobie nieco palce.. Zobaczm y, jak to 
w yglada.

W y b o ry  w t G recji u jaw niły  dob itn ie , że w śród  państw  ba ł­
kańskich w łaściw ie już ty lko  G recja  pozostała dotychczas cere- 
nem  zam ieszek i n iepoko jów . W ie lk a  B ry tan ia 'p o d ję ła  się tru-*' 
dnej m isj’ —  jak to pisze „M anchester G u a rd ian ” —  „nauczenia 
G reków ' dem okracji” . P ism o to nie jest jednak  zadow olone 
z osiągniętych w yników : „ N ie  m ożem y rościć sobie pretensji do 
tego , żeśmy przyw rócili dem okrację  w G recji po jednorazow ych 
w yborach, chociażby najbardziej popraw nych  i w olnych. Będzie­
my m ogli sobie p o g ra tu lo w ać  d o p iero  w te d y ,'g d y  G recy będą 
m ogli pow tórzyć wyczyn niedzielny, bez jakichkolw iek obserw a­
to ró w ” . C iekaw e, jak często b ęd ą  chcieli A nglicy prow adzać 
G reków  za rączkę do  takiej niedzielnej w yborczej szkółk i? Są 
w idocznie przyczyny, k tó re  usposabiają sceptycznie zarów no 
prasę angielską, jak i czynniki m iarodajne.

In teresu jąca  jest o p in ia  w łaśnie społeczeństw a angielsk iego , 
k tó re  u zu rpow ało  sobie praw o do  norm ow ania  stosunków ' w o d ­
dalonym , obcym  państw ie o obcym  klim acie i od rębnej m ental­
ności n arocow ej

R eakcję tę  m ożna określić k ró tko  jako rozczarow anie. 
IVrrrrow ję k tó rych  p row adzono  za rączkę, sp łata li profesorow i- 

P o ftto stu  w ypow iedzieli m u posłuszeństw o. Przew ódca 
„populistów '” grećkich, d o oko ła  k tórych  g ru p u ją  się m onarch i­
ści, T saldaris, ośw iadczył, iż nie czuje się zobow iązany um ow ę 
o p rzeprow adzen iu  referendum  co do p o w ro tu  k ró la  w 1948 ro ­
ku  i ma zam iar przeprow adzić  to  re fe rendum  już natychm iast. 
N a ty c h m ia s t-- to  znaczy pod  p rzy tu lną  osłoną  w ojsk angielskich.

R ząd angielsk i poczuł się tym  zaskoczony. A nalizu je  ten  
fa k t „T im es” , k tó ry  pisze: „K o ła  „p o p u lis tó w ” zaczynają już 
m ów ić tr iu m fa ln ie  o  p raw d o p o d o b n ej restauracji m onarch ii” .
T d a le j: „T en  stan  rzeczy jest w  dużej części spadkiem  po quasi- 
faszystow skim  reżim ie, k tó ry  panowrał w G recji przed w ojną. 
Spraw ia to , ze pozycja w ojsk brytyjskich w G recji nie jest godna 
pozazdroszczenia". Z astanaw iając  się nad  m ożliw ościam i zara­
dzenia tym trudnościom , „T im es” stw ierdza, iż „na pierw szy rzut 
oka nie w idać, by w ybory przyczyniły się zbytnio do  rozw iązania 
legi d y le m a tu '.

|a k  w idać —  W ie lk a  B ry tan ia  zbiera obecnie w  G recji żni­
w o sw ego —  rozm yślnego czy m im ow olnego  —  pop ieran ia  
greckiego w stecznictw a —  w postaci k ło p o tó w , k tó re  z pew no­
ścią nie są na rękę rządow i P artii Pracy. Jeżeli bow iem  greccy 
faszyści — nazvw aim y bow iem  rzecz po  im ieniu —  już natych­
m iast po w yborach, pod czujnym  okiem  angielskich op iekunów  
łam ią pow zięte w obec tychże op iekunów  zobow iązania —  to jak 
daleko  ta k i ' poczynania m ogą zaprow adzić? K ieru n ek  jasny —  
do  restytucji faszyzm u, k tó rego  grozę dobrze, znam y i k tóry  _— 
usadow iw szy się vis-a-vis faszystow skiej H iszpan ii na d rug im  
fcra icu M orza Ś ródziem nego, we dw a ognie  bierze to  jedno  z naj­
ważniejszych m órz św iata.

N ie  tyle rezu lta ty  bezpośredn ie  w yborów  greckich , ile. ich 
dziś już w idoczne następstw a ukazały W ielk ie j B rytanii w całej 
pełni niebezpieczeństw o pob łażliw ego popuszczania cug li reak­
cji przez realizow anie przesadnie  pojm ow anej „dem okracji” . Test 
to  w ażn- ostrzeżenie d la tych w szystkich k ra jów , gdzie A nglicy 
liczą na zw ycięstw o w yborcze praw icy, spodziew ając się zabez­
pieczenia w ten sposób  swych in teresów .

P o g ro b o w e dziecko faszyzm u daje g łośno  znać o sobie 
w A tenach , k tó re  C hurch ill w jednym  ze sw oim  przem ów ień  n a ­
zw ał „ jedyną osto ją dem okracji w E urop ie  W sch o d n ie j” , o d g ro ­
dzonej rzekom o o d  szerokiego św iata „żelazną k u rty n ą” . Być 
m oże, że w łaśnie tak  pan C hurch ill po jm uje dem okrację. W sp ó ł­
czujemy.

L. ZAJĄCZKOWSKA.

Katastrofa w kopalni francuskiej
Zginęło wielu górników polskich

PARYŻ (SAP). W jednej z kopalń 
francusk ego Zagłębia Węglowego 
wydarzyła się olbrzymią katastrofa 
obsunięcia się pokładów węglowych. 
Jest to największa katastrofa w  la­
tach ostatnich.

Wśród ofiar katastrofy górnicy Po

lacy stanowią większość. Dokładna 
1 czba ofiar jeszcze nieznana. 2 kwie 
tnia odbył się pierwszy zbiorowy po 
grzeb kilkudziesięciu górników. 
Wieść o katastrofie wywołała poru­
szenie wśród kół uchoditwa pol­
skiego.

PPS i  PPR majq jednolite stanowisko

W piątek narada sześciu stronnictw
nad inicjatywą w sprawie referendum

Socjalistyczna Agencja Prasowa 
donosi: We wtorek odbyło się posie­
dzenie Komisji Porozumiewawczej 
PPS i PPR, na którym reprezentan­
ci PPS przedstawili projekt zorgani­
zowania Referendum Ludowego, któ 
re pozwoliłoby wypowiedzieć się spo 
łeczeństwu w najważniejszych spra­
wach ustrojowych i konstytucyjnych 
i które poprzedziłoby wybory parla­
mentarne.

Inicjatywa PPS przyjęta została 
całkowicie przez przedstawicieli Pol 
sklej Partii Robotniczej — tak, iż sta 
nowisko obu Stronnictw w sprawie 
tej jest jednomyślne.

Zagadnienie to zostanie wiv’esione 
przez przedstawicieli obu partii robo 
tmczych na posiedzeniu Głównej Ko 
m*sji Porozumiewawczej Stronnictw 
Demokratycznych, które, jak się do­
wiaduje SAP, zwołane zostało na 
piętek bieżącego tygodn’a. Na pos e- 
dzenfu tyra- wszystkie już stronnic­
twa .wchodzące w skład Rządu Jed­
ności Narodowej, będą miały sposo­
bność wvpnw edzeoia sic w sprawę 
tej tak doniosłej dla przyszłości kra­
ju inicjatywy.

(SAP). Zgodnie z przewidywaniami 
obrady Rady Naczelnej PPS i uchwa 
ly, powz ęte przez ten sejm polskie­
go ruchu socjalistycznego, stały się 
głównym punktem uwagi opinii pu­
blicznej i tematem komentarzy całej 
prasy polskiej.

Poza „Gazetą Ludową", która z 
właściwą sob*e beztroską i nonsza­
lancją wystąpiła z serią nowych plo­
tek i dwuznaceników, cala prasa 
podkreśla prężność i jednolitość pol­
skiego ruchu socjalistycznego i wy­
powiada się za proponowanym przez 
PPS Referendum Ludowym, jako naj 
lepszym sposobem oczyszczenia at­
mosfery przedwyborczej i postawie­
nia wyborów we właściwej płaszczy­
źnie.

Uchwały Rady Naczelnej PPS po­
sunęły tę inicjatywę naprzód. Jak do 
nosi Socjalistyczna Agencja Praso­
wa, we wtorek odbyło się posiedze­
nie reprezentantów PPS i PPR, na 
którym przedstawiciele PPR ooparli 
całkowicie inicjatywę PPS. SL wypo 
wiedziało się w przededniu obrad 
Rady Naczelnej PPS uchwałą, stwier 
dzającą potrzebę przeprowadzenia 
proponowanego przez CKW plebi­
scytu. SD i Stronnictwo Pracy zajęły 
również wobec projektu referendum 
pozytywne stanowisko, wprawdzie

jeszcze nieoficjalną uchwałą, ale o- 
j  świadczeniem swych czołowych 
przedstawicieli.

Jedynie PSL zachowuje w dalszym 
ciągu milczenie. „Gazeta Ludowa" 
powstrzymuje się od zasadniczych 

: wypowiedzi, usiłując jednocześnie 
niepoważnymi sugestiami, niedopo­
wiedzeniami, jak się wydaje zapew­
ne jej redaktorom dowcipnymi, ko- 

j mentarzam’, inicjatywę PPS w tak 
ważkiej sprawie — zbagatelizować.

Należy wszakże przypuszczać, iż 
za kilka dni również i PSL ujawni 
swe stanowisko, gdyż w piątek pro­
jekt referendum będzie przedmio­
tem obrad Komisji Porozumiewaw­
cze? sześciu stronnictw.

Jak się dowiaduje Socjalistyczna 
Agencja Prasowa przedstawiciele 
PPS przedstawią na naradach mię­
dzypartyjnych szczegółowe propozy­
cje, dotyczące pytań, na które m e- 
liby odpowiadać obywatele w czasie 
referendum.

W  S P R A W IE  R E FE R E N D U M  
I 1 M A JA

(S A P ). W  d n iu  3 b. m. odbyło  sie 
w spó lne  zebfąn ie  egzekutyw y W K

PPS, K o m ite tu  W o jew ódzk iego  PPR, 
K o m ite tu  W arszaw sk iego  PPR . W  
ciągu m in ionego  m iesiąca w spółpraca 
o b u  partii zacieśniła się w  akcji w  
spraw ie b loku  w yborczego. W  czasie 
licznych w spólnych  zebrań  ak tyw u 
obu  partii n a  teren ie  W arszaw y i W o  
jew ództw a oraz K o m ite tó w  dzieln ico  
w ych i pow iatow ych znalazło  w yraz 
szczere dążenie PPS i P P R  d o  u trw a­
len ia  jedności obozu  dem okratyczne­
go i jego historycznych zdobyczy.

W  zw iązku z uchw ałam i Rady Na­
czelnej PPS w  spraw ie re fe rendum  
p o stanow iono  zw ołać zebranie w ar­
szaw skiego ak tyw u PPS i P P R  i przy­
stąp ić  do  szybkiej akcji w  spraw ie re ­
ferendum .

C elem  przygo tow ania  akcji obcho-. 
du  pierw szego M aja postanow iono  
pow ołać  w spó lne  kom ite ty  o rgan iza­
cyjne d la  ob ch o d u  1-go M aja  w  skali 
ogólnow arszaw skiej, pow iatow ej i 
dzieln icow ej; w ezw ać k o ła  obu  p a r­
tii do  przeprow adzen ia  w spólnych ze­
brań  w  spraw ie w ystąpień fab ryk  i za­
kładów ' p racy  w  d n iu  I-go  M aja; 
p rz e p ro w a d z i  w spó lne  kom isje w  
teren ie  d la  zapew nienia  udzia łu  jak 
najszerszych m as w  św ięcie 1-go M aja.

LONDYN (PA P). Agencja Reuter* dono­
si, że według ostatnich obliczeń, wyniki wy­
borów w Grecji przedstaw iają się następują­
co- populiści (monarchiści) — 353.269, blok 
centrum — 174.362 i liberałowie — 132.129. 
Przeciętnie wstrzymało się od głosowani* 
47 proc. wyborców.

LONDYN (PA P). Jak  wledotno, min. Be­
vin, uzasadniając konieczność przeprowadzę 
nia w Grecji wyborów w dniu 31 marca, 
oświadczył, że kieruje aię przede wozystkim 
chęcią umożliwienia żołnieriom  brytyjskim, 
przebywającym w Gracji, powrotu do do­
mu. Mią, Bevin zapowiedział wycofani* 
wojak aójpelckich z G recji boapośrodnio po 
wyborach.

W dniu wsftorajszym aa posiedzeniu Izby 
Gmin min. Bevin oświadczył, te  wycofani* 
wojsk z Grecji nie naetąpi tak długo, jak 
długo aytuacja w kraju  tym nie zootanie wy­
jaśniona.

Pooeł Labour Party, Cooka, zwrócił się w 
iwiązku z tym do min. Bevin* z aastępu- 
jącym pyłaniom: „Czy należy to rooumieć 
w ten sposób, że wojska brytyjskie zostaną 
wycofane wtedy, gdy monarchiści będą już 
na tyle silni, te  będą w etanie stłumić ruah 
robotniczy"?

Na pytani* to min. Bevin odpowiedział,

iey opuszczą Grecję?
że nie widzi żadnego związku między ewymi 
wywodami, a słowami posła Cooks a

*
MOSKWA (PAP). Agencja Tas* 

donosi, że przedstawiciel greckiego 
frontu wyzwolenia narodowego 
EAM, Carvunis i przywódca grec­
kiej partii socjalistycznej prof. Gor- 
gals, którzy przebywają w Stanaph 
Zjednoczonych, oświadczyli na kon­
ferencji prasowej, ii  dz ęki oszukań­
czym wyborom w Grecji partia mo- 
narchistyczna doszła do władzy. Li­
sty wyborcze były sfałszowane i n‘»- 
które osoby miały możność oddawa­
nia kilkakrotnie swego głosu.

O le narody W Bry’anii i Stanów 
Zjednoczonych chcą doprawdy po­
móc przy zaprowadzeniu demokra*y 
cznych rządów w Grecji, wybory po 
winny być unieważnione. Odpowie­
dzialność za rozwój polityki greckiej 
będzie eiążyła ns mocarstwach aoju- 
szn czych, które uparcie domagały 
się, aby wybory odbyły się w prze­
widzianym terminie.

Rada Bezpieczeństwa bada odpowiedzi
Zwiqzku Radzieckiego i Iranu

N O W Y  JO R K  (B A P ). N a  posie­
dzeniu  R ady B ezpieczeństw a przew ód 
niczący d r  K u o  T a i Chi odczytał pi­
sm o, jakl^ o trzym ał od  \ am basadora 
G rom yko , k tó ry  nie przybył na posie­
dzenie. W  piśm ie tym  G rom yko  p o ­
dał do  w iadom ości R ady Bezpieczeń­
stw a następujące in form acje: „P ro ­
blem  ew akuacji w ojsk radzieckich zo­
stał rozw iązany przez w zajem ne poro 
zum ienie obu  rządów . Inne  zagadn ie­
nia nie m ają żadnego zw iązku ze 
sp raw ą w ycofania w ojsk radzieckich. 
Z ag ad n ien ie  koncesji naftow ych, 
w zględnie  w spó lnego  tow arzystw a 
akcyjnego, zostało  poruszone w r. 
1944 niezależnie od  spraw y w ycofa 
nia w ojsk” .

N astęp n ie  przew odniczący odczytał 
pism o am basadora persk iego  w W a ­
szyngtonie, H usseina _Ala, k tóry  po­
dał, że rząd radziecki przesłał rządow i 
persk iem u 3 m em oranda.

P o  odczytan iu  tych pism  ośw iad­
czył H ussein  A la w  odpow iedzi na 
pytanie Byrnesa, co następu je :

„Jeżeli przedstaw iciel Z w iązku  R a­
dzieckiego co fn ie  zastrzeżenie, że e- 
w akuacja w ojsk  radzieckich nastąp i, o  
ile nie zajdą n ieprzew idziane okolicz­
ności, oraz jeżeli rząd radziecki złozy 
R adzie B ezpieczeństw a zapew nienie,

ńyjazd posłów R. P.
do Danii i Norwegii

Dnia 3 bm. opuścił W arnaw ę udając się 
wraz z w loak tm i poselstwa do Kopęnhagi 
poaol nadswyozainy i m iautor połuomeooy 
w Danii, to w. dr Stanisław  Kolios-Kxaur.

*
W tym samym dniu apeś-dl Warsauwę. 

udając się wra* z członkami poselstwa do 
Oslo poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny R P. w Norwojil, Mieczysław Ro- 
falaki.

że ew akuacja w ojsk radzieckich na­
stąp i bezw arunkow o  do 1 0  m aja rb.. 
w ów czas Persja nie będzie nalhgała 
na rozpatryw anie  tej spraw y".

C elem  w ręczenia członkom  Rady 
B ezpieczeństw a pism  odczytanych na 
ostatn im  posiedzeniu  odroczono  obra 
dy d o  dn ia  następnego .

IR A N  —  P IO N K IE M  W  R E K A C H  
M O C A R S T W  A N G L O  SA SK IC H
L O N D Y N . Pośw ięcone spraw om  

m iędzynarodow ym  pism o radzieckie 
„ N o w e  Czasy” , kom en tu jąc  spraw ę 
irańską, stw ierdza, że Iran  jest tylko 
pionkiem  w skom plikow anych  roz­
gryw kach politycznych W . B rytanii I 
S tanów  Z jednoczonych . Pew ne koła 
zagraniczne z w ielk im  u porem  chcą 
w prow adzić, tzw. sp raw ę irańską na 
scenę m iędzynarodow ą. P raw d o p o d o ­
bn ie  reakcyjne ko ła  irańskie maczają 
w  tym  palce



/
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2 3  o k r ę t y  wojenne z ZSRR
wzbogaciły Marynarkę Polską

Flotylla lekkich Jednostek wojen- i rząd radziecki dla przekazania okrę- NORYMBERGA (SAP). Na środo 
nych, przekazana obecnie Marynar- tów dowództwu M arynarki Polsk e j . ; wym posiedzeniu trybunału zezna* 
ce Polskiej przez Związek Radziec-j Flotylla, k tóra tak poważnie żasi-jw ał 64-letni feldmarszałek Keitel,

Bulae zezuuuie Xeilla
przed Trybunałem Norymberskim

ki, składa się z 23 okrętów z pełnym 
wyposażeń em bojowym.

W skład flotylli wchodzi 9 traw le­
rów, 12 ścigaczy i 2 kutry torpedo­
we. Okręty te pomalowane są na ja­
sno - niebieski kolor. Dowódcą flo­
tylli w drodze do bazy M arynarki 
Polskiej w Gdyni był radz ecki kapi­
tan II rangi Szalnow. Na pokładzie 
okrętu dowódcy znajdował się kpt, 
II rangi Łukomski, delegowany przez

liła młodą M arynarkę Polską, b ę - ; który w imieniu niemieckiego naczel 
dzie miała duże znaczenie dla wzmo- i nego dowództwa podpisał bezwarun- 
cnienia obronności naszego wybrze- j kawą kapitulację Niemiec wobec 
ża. Trawlery pełnić będą naraz e al antów.
służbę jako poławiacze min ściga- J (ij ako źołn5er2 przyjmuj<> Cał- 
cze, kutry zaś obemią przybrzeżną kowit odpowiedzialność za swoje 
służbę wartowniczą. P rzekazyw anie; c2yny» _  8twierdt a Keitel. Szczęśli 
okrętów dowództwu polskiemu za- w ;estem źe tcj sposobnoścjdowództwu 
kończone będąie w 
dniach. '

najbliższych

Stany Zjednoczone pomogą Polsce
— zapewnia prasa amerykańska

Prasa amerykańska szerok© oma­
wia wizytę b. prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Hoovera w Polsce. „New 
York Herald Tribune" przynosi z 
Warszawy korespondencję pt.: „Hoo­
ver wyraża uznanie dla wysiłków Po­
laków. Podkreśla konieczność pomo­
cy żywnościowej". Jakkolwiek braki 
żywnościowe dają się odczuwać na 
całym świecie, Stany Zjednoczone 
^robią wszystko, co będzie w ich mo­
cy, aby pomó.c Polsce. W  czasie swej

krótkiej wizyty b. prezydent Hoover 
miał możność zapoznania się z polską 
niedolą i polską energią. Pod koniec 
pobytu w Polsce Hoover dał wyraz 
swym wrażeniom, oświadczając, że 
Poiacy dźwigają się z ruin życia go­
spodarczego, kulturalnego i politycz­
nego.

Hoover wyraził nadzieję, że wysiłki 
Polaków zostaną uwieńczone powo­
dzeniem. /

59.090 sztuk bydła
wysłała UNRRA do Europy

W A SZY N G TO N  (SAP). Jak o-; Brak odpowiednich okrętów ©pó- 
świadc2ają czynniki oficjalne UNRRA źnia dalsze dostawy. W  najbliższym
wyniszczone kraje europejskie otrzy­
mały w ostatnich dziewięciu miesią­
cach 10 tys. sztuk inwentarza żywe­
go. Większość doborowego inwenta­
rza, w tym znaczna ilość zdemobilizo­
wanych koni, dostarczyły Stany Zje­
dnoczone.

czasie używane będą do tego celu ty 
siąc - tonowe okręty, typu „Liberty” . 
Jak  przypuszczają eksperci UNRRA, 
stan inwentarza żywego w Europie 
dojdzie d© swero przedwojennegp 
stadium w brzeciągu 10-ciu lat.

Samochody, kasy i maszyny
jako pomoc dla polskiej spółdzielczości

Z Londynu wrócił dyrektor „Spo­
łem" K. J a s ió sk , który przebywał 
dwa tygodnie w stolicy Anglii, cel©m 
nawiązania kontaktu z Międzynaro­
dowym Związkiem Spółdzielczym, 
omów enia sprawy ppmocy dla pol­
skiej spółdzielczości i zbadania moż­
liwości przeprowadzenia transakck 
handlowych z W. Brytanią i USA. W 
grę wchodziło również przeprow a­
dzenie rozmów w sprawie ewentual­
nego saw ązania spółki dla połowów 
dalekomorskich przez „Dalmor" i ja

kieś analogiczne towarzystwo wi W. 
Brytanii.

W wyniku rozmów Międzynarodo 
wy Fundusz Pomocy na rzecz spół­
dzielczość1 w krajach okupowanych, 
przyznał Polsce jako kwotę począt­
kową 50 000 funtów na zakup środ- 
kó. cansportowycb 1 urządzeń skle 
powych. Jako  najpilniej potrzebne, 
zostaną do Polski dostawione: 200
samochodów^, 100 kas rejestracyj­
nych, 300 wag, zespół maszyn do 
pralni chemicznej oraz narzędzia do 
budow*ic4wa.

Polska— jeden z najcenniejszych sąsiadów Szwecji
Socjalistyczny dziennik szwedzki 

„A rbetet” w artykule, poświęconym 
zagadnień om polskim stwierdza, że 
Polska stała się dla Szwecji jednym z 
najcenniejszych sąsiadów.

Proces generała Toto
TOKIO (SAP). Józef B. Kenan,

szef międzynarodowej grupy oskarży 
deli, oświadczył, że pierwsza sprawa, 
którą rozpatrzy międzynarodowy try­
bunał wojenny dla spraw Dalekiego 
W schodu, będzie sprawą głównego 
japońskiego przesfencv wojen'’-" '',  
gen. Toja, b premiera, który w r. 1941 
rozpoczął wojnę ze Stanami Zjedno­
czonymi i Anglią.

„Ze swym wybrzeżem morskim, 
rozciągającym się od Królewca aż po 
Szczecin, Polska staje się poważnym 
mocarstwem morskim, którego m e- 
szkańcy w liczbie 20 milionów, będą 
czerpali swój dobrobyt i silę aiefyl- 
ko z rolnictwa, ale także z wielk ch 
ośrodków przemysłowych na'Ś ląsku 
i z wielkiego okręgu fabrycznego 
COP między rzekami W isłą i Sanem.

Szwecja zajmuje obecnie drugie 
m ejsce w polskim handlu zagranicz­
nym. Ponieważ zaś handel z Niemca 
mi jest na długi czas wyeliminowa­
ny można przewidywać, że po Ro­
sji, Szwecja będzie najważniejszym 
sąsiadem Polski w Europie".

narodo-

obozu jeńców w pobliżu W rocławia 
w marcu 1944, zostali schwytani.

Były feldmarszałek przemawia to­
nem uroczystym i namaszczonym. 
Oświadcza i podkreśla z naciskiem, 
że ze względu na swoje stanowisko, 
ponosi całkowitą odpowiedzialność 
za wszelkie posunięcia, . związane z 
jego nazwiskiem, a tymbardziej pod­
pisem.

Keitel przyznaje, że cały szereg 
rozkazów, opatrzonych jego podpi­
sem odbiega od wskazań prawa mię­
dzynarodowego, ale jeżeli chodzi o 
zachowanie się żołnierzy nem iec-

mogę zdać sprawę mojemu 
wi...

Keitel oskarżony jest o to, że w ra z , 
z Hitlerćm ponoś' odpowiedzialność j kich w krajach podbitych, to dziala- 
za rozstrzelanie dowódców alian- j li z pewnością w dobrej wierze i w 
ckich, którzy badź; poddali się, bądź przekonaniu, że kierują się koniecz- 1 ' J y
też wzięci zostali do niewoli oraz za nością natury wojskowej. Zresztą | S20ny L e s ia k  by i w y s u w a n y  na na/bardztef
zamordowan e 50 oficerów RAF, któ musieli wykonywać wydawane im j zagmżonc pozycje i powierzano mu zadania

Jasiu Lesiak
Telefon. Pierwsza wiadomość. Samochód 

wiozący reprezentacją piłkarską związków  
zawodowych uległ katastrofie.

Zabity Lesiak, ranny prof. Ciszewski, p o ­
zostali lekko lub ciętej kontuzjowani.

Ręka drży przy pisaniu o śmierci Lesia­
ka. Wiadomość, tak tragiczna, te  a t mała 
prawdopodobna. Z towarzyszem Lesiukiem, 
z popularnym „Jasiem", ulubieńcem Krako­
wa i pupilem wszystkich sportowców, wi­
dzów i kibiców, w iązały mnie lata długiej 
przyjaźni I koleżeństwa.

Pamiętam Krzemionki i pamiętam boiska 
„Garbarni“ na Ludwinowie.

O Lesiaka-sportowcu nie piszę. Zrobią ta  
inni.

To były  lata, w  których Jasio był jeszcsa
miody i politycznie niedojrzały. Nowe tycia  
i  nową karierę, tym razem konspiracyjna- 
polityczną rozpoczął Lesiak w latach w ojny  
i w robocie podziemnej. I w tej pracy ujaw-

rzy podczas usiłowania ucieczki z rozkazy”.

Dlaczego popełnił samobójstwo
feldmarszałek Kiuge

LO NDY N. Wywiad brytyjski od­
nalazł pismo, skierowane do Hitlera 
przez naczelnego dowódcę armii nie­
mieckiej na Zachodzie w czasie inwa­
zji przez marsz, von Kluge. Popadł on 
w niełaskę, ^dy nie udało się wbić 
klina między 1 i 3 armię amerykań­
ską pod Avranches w lipcu 1944 r. 
Zastąpił go marsz. Model, a von Kim 
ge odebrał sobie życie.

W  piśmie swoim marsz. Yon Kluge 
twierdził, iż wojska pancerne, który­
mi rozporządzał, były zbyt słabe, aby 
przeciwstawić się armii sojuszniczej. 
Otrzymawszy rozkaz Hitlera, doszedł 
do przekonania, iż jest on niewyko­
nalny. Kluge wzywał Hitlera do za­
kończenia wojny, która staje się bez­
nadziejna.

Karo! Frank przyznaje się
w ym ordow ania  lu d n o śc i  Lidie

PRA.GA (PAP). Proces przeciwko 
osławionemu katowi Czechosłowa­
cji, Karolowi Frankowi budzi coraz 
w ększe zainteresowanie. Oskarżo­
ny, który w pierwszych dniach pro­
cesu zachowywał się prowokacyjnie 
i zaprzeczał wszystkim 
mu zbrodniom, obecnie

kaz wymordowania w obozie kem

najtrudniejsze. 1 tak, jak nieustraszonym b y ł 
na boisku, „kiwał" i  „dryblowal“ przeciwni­
ka, takim samym „szpurtem" forsował prze­
szkody, omijał SS i naazą granatową policję, 
drukował i roznosił bibułę, gromadził I ro t-  
dawał broń, odbywal dziesiątki tafnych ze­
brań jako łnstruktor-technik i  kapitan nie 
jpdnej druiyny, ale setek.

Wsypa. Lesiak tym razem wpadł. W ięzie­
nie l tortury. Lesiak m ilczy l cierpi. Nie ujaw  
nil ani jednego nazwiska, nie znalezione 
przy nim żadnych dokumentów.

Gestapo z braku dowodów skazało Lesia- 
ka nie na śmierć natychmiastową, tylko w y­
syła  go do najcięższego z obozów w  Mat- 
hausen.

Lesiak u> obozie.
Pamiętam ten dzień, kiedy ca ły  obóz w y­

mawia to nazwisko, z  ust do ust podawaną 
jest legenda Lesiaka.

1 Lesiak, jak w szyscy w  obozie, terminu­
je. Kompania karna. Baukommando, Ruszeń- 
lager. Ciężka praca, okropne warunki tyciu, 
tortury i codzienne rozstrzeliwania drugich 
nie załamuje odpornej duszy Lesiaka.

Lesiak trzyma się dobrze i drugim sMarę
ceniracyjnym M authausen wszyst- rozdaje. W idzim y go wszędzie. Nie zna/do-
kich Czechów. Przyznał się równ e i  
do masowych aresztowań i egzekucji 
studentów czeskich, do wydania wy 
roku śmierci na generała czeskiego 

zarzucanym ! Eliasza^ oraz do współudziału w wy- 
w krzyżo-1 mordowan u wszystkich mieszkań-

wym ogniu pytań prokuratora i sę- j  ców miejscowości czeskiej Lidice w 
dziów załamuje s ę coraz bardziej, odwet za dokonanie zamachu na sze- 
W ikłając się w zeznaniach, oświad- fa policji bezpieczeństwa Heydricha. 
czył Frank, że osobiście wydał roz-1

Zasłużona kara spotyka bandytów

W m c a ie ą .
PRZYGOTOWANIA 

DO REPATRIACJI POLAKÓW 
Z KANADY 

Kanadyjskie pismo polskie „Kroni­
ka Tygodniowa" komunikuje, że 
akcje powrotu Polaków t  Kanady 
do Polski będą organizowały następu 
jące instytucje: Centralny Komitet 
Repatriacyjny w Toronto, okręgowe 
komitety repatriacyjne w Montrealu 
i w Wmnipegu i lokalne komitety w 
innych ośrodkach kanadyjskiej Po- 
łosik

PIERWSZY STATEK Z REPA­
TRIANTAMI W SZCZECINIE

SZCZECIN (SAP). Władze mor­
skie portu w Szczecinie otrzymały 
zawiadomienie od władz angielskich, 
ie  z Lubeki wypłynął statek  „Eta", 
który wiezie 1000 repatriantów , w 
tym duża ilość żołnierzy.

Statki z repatriantam i mają przy­
jeżdżać do Szczecina codziennie. W 
powrotnej drodze do strefy angiel­
skiej będą zabierały one repatrian­
tów niemieckich.

Konstrukcje zatopionych mostów 
kolejowych pod Szczr- Łiem zostaną 
zastąpione mostami śrubowymi Z 
Anglii. Uruchomienie tych mostów

pozwoli na zwiększenie przelotności 
torów kolejowych na odcinku Szcze­
cin - Starogard z 22 na 33 pary po­
ciągów.

POLACY Z FRANCJI 
W DRODZE DO KRAJU 

WARSZAWA (SAP), Przed 2 dnia 
mi do Polski wrócił drugi pociąg 
PCK z naszymi rodakami z Francji.

Pocóąg PCK jest obliczony na 368 
osób, lecz tak wielkie jest pragnie­
nie powrotu do kraju wśród naszej 
Polonii we Francji, ie  Francuzi mu­
sieli doczepić do pociągu kilka wa­
gonów, daleki czemu zamiast 350 
przvia«*»ale 600 osób. Transport za­
wierał: 100 fcnV? '  moćczyzn 1
217 dzieci, w tym 23 osoby były cho­
re. Jedna z repatr’antek urodziła 
dziecko w pociągu, na terytorium 
Polski. Ambulans PCK zabrał m atkę 
i jej nowego obywatelu polskiego do 
szpitala.

PIERWSZY TRANSPORT 
POLAKÓW Z JUGOSŁAW II 

W dniu 3. 4. przybył do Międzyle­
sia^ (pow. Kładzko, Dolny Śląsk) 
pierwszy trauafiort repatriantów pol­
skich z Bośni, składający się z 41 wa 
gonów, z 551 osobami.

Likwidacja band rabunkowych 
w okolicach podwarszawskich

Od pewnego czasu ©kelice podwarszaw­
skie były nawiedzane przez bandy rabun­
kowe.

Pud kierownictwem Komendy Głównej Mi 
licjl Obywatelskiej opracowano plan opera­
cji, mający na celu szybką likwidację zbrod­
niarzy W przeciągu 2 tygodni akcja likwi­
dacyjna została wykonana przez M. O. bez 
żadnych stra t własnych.

W czasie akcji zlłkwidowsnoi bandę W 
składzie 8 ludzi, grasującą na terenie gminy 
Bródno, która została ujęta z bronią w rę­
ku podczas napadu; bandę o składzie 5 lu­
dni, grasującą w trójkącie W awer — Anin 
— Miloma, którą u jfio  podczas napadu na 
furmanki t samochody; bandę grasującą na 
terenie Nowego Dworu, Pornicchowa, Zakro- 
czytnła i częściowo w Zakróczymiu, powie­
cie płońskim, częściowo i w Nowym Dworze, 
k tórą ujęto z bronią w ręku.

Łącznie oddano pod sąd 25 bandytów. # 
Należy podkreślić, że pomoc ludności w 

dziedzinie informacji, wydatnie przyczyniła 
się do szybkiego zlikwidowania band.

Przed Sądem Doraźnym
Przed Sądom Doraźnym w W arszawie sta­

nęła wczoraj szajka bandytów, która grase- 
wała w okolicach W arszawy, w pow. mlńeko- 
ma*o:yiecktm. Na czele szajki stali: 23-letni 

'•'•‘W iktor Czerwiński, 20-letnś M. Pazio i 
19-letoi S Komorowski Są to wszystko sy­
nowie dość zamożnych gospodarzy i przy po 
mocy rabunku chcieli znaleźć środki na hu­
lanki.

Oskarżeni w dochodzeniu przyznali się do 
licznych napadów rabunkowych z bronią w 
ręku, czego nic kwestionują również na roz­
prawie 9ądowej, natom iast świadkowie o- 
skarźenia — poszkodowani, zapierają się 
gwałtownie, jakoby znajdujący się na ławie ’

obciążające, ponieważ zeznał on w śledz­
twie, iż bandyci, chociaż nie stawiał oporu, 
bili go i kopali.

Sąd skazał oskarżonych aa  więaienie ed 
lat 3 de 8.

Przedstawiciel PPS z Francji 
u \m . Premiera

W dniu 3 bm. tow. Józef Szczer- 
biński, członek Federacji Emigran­
tów Polskich, wice prezes klubu 
PPS we Francji i prezes TUR-u zło­
żył w zytę tow. Premierowi Osóbce- 
Morawskiemu.

Tow. Szczerblńskl był członkiem 
Rady Narodowej za czasów rządu Si 
korskiego. W trakcie serdecznej roz 
mowy tow. Szczerbiński poinformo­
wał Premiera o rozwoju PPS we 
Francj i o działalności TUR-u na 
emigracji. Tow. Szczerbiński poru­
szył też sprawę powrotu Polaków do 
kraju oraz podkreślił ciężką sytuację 
materialną weteranów polskich na 
obczyźnie.

Pozdrowienia dla Serbo-Łożycian 
od Frez. Bieruta

Prezydent Krajowej Rady Narodo­
wej ob. Bolesław Bierut przesłał na­
stępujące pismo do .Łużycko - serb­
skiego Komitetu Narodowego w Bu­
dź i szynie:

„Naród Polski, pełen podziwu dla 
 ___  ̂ __ _______  nieugiętego stanowiska Narodu Łu-

oękarżonych dokonywali napadów na ich za-1  Życko - Serbsk ego W walce Z gertnt 
grody. ij ntzmem na przestrzeni stuleci, żywił

O kazuję się, ie  wsie okoliczne są w dal- i żywi głęboką s y m p a t ię  dla bratnie 
szytn ciągu terroryzow ane przez pozostałych ; g0 nar0(Ju słowiańskiego, 
członków bandy 1 świadkowie obawiają się Przesyłając Narodowi Łużycko- 
  r„.,_ . .  ' serbsk emu bratnie , pozdrowienie,zemsty. Jeden ze świadków po otrzymaniu 
anonimu z groźbami, wcale nie stawił stę do 
sądu Jogo zeznanie miało być najbardziej

Wyjaśnienie MSZ
w sprawie p. M niszka
W związku z notatką, zamieszczo- 

w „Gazecie Ludowej” z dn. 30. 
Dep. Konsularny MSZ komuniku 
co następuje: 1) Aleksander Mni­

szek nie zwracał się do MSZ o wyda 
n e mu nowego paszportu na wviar.d 
zagranicę. 2) Wizy wjazdowej do W 
Brytanii udzieliła Mniszkowi — na 
staryni paszporcie — Ambasada W. 
Brytami w W arszswie (Nr. 514 z dn. 
21. 1. 1946 r.). 3) Wyjazd Mniszka w 
tych warunkach był próbą omimęcia 
obowiązujących przepisów, co też 
spowodowało jego aresztowanie.

Naród Polski życzy Narodowemu Ko 
mitetowi Łużycko • serbskiemu w 
Budziszynie owocnej pracy nad rea­
lizowaniem Jego słusznych dążeń 
wyzwoleńczych*.

jemy go nigdy w  grupie proszących o chleb, 
szukających litości a drugich.

Lesiak ty je  sprawą, której słu ty , a nie o- 
sóbistym tyciem.

Lewica zna to nazwisko i chowa je, a teby  
Lesiaka u tyć  w odpowiednim momencie I da 
określonych zadań. I Lesiak zadanie to dostał. 
Lesiak przynosi meldunki, składa dokładne 
raporty o stanie załogi SS, wykrada watne 
dokumenty, ujawnia plany komendy obozu. 
W iemy wszystko. B ył tam dokąd nikt tra­
fić nie mógł i nie umiał — Lesiak, jemu ty l­
ko znanym sposobem  —- dociera I Informuje 
nas o wszystkim .

Dla kolegów był prawdztwym  ojcem. Dla 
wszystkich  — przyjacielem.

t  przyszedł dzień naszego wyzwolenia.
Za trud i za łzy , za krew l za ofiarę.
Piąty maja 1945 r,
Na maszcie nie ma ju t swastyki, ale jest 

sztandar biało-czerwony, zawieszony ręką Le
siaka.

1 znowu Lesiak by ł tym  pierwszym, który
dokumentuje naszą obecność 1 nasze iw y-. . *>-i »mnais£cięstwo.

Powrót.
Wraca nasz Lesiak da kraju, da  swojego

kochanego Krakowa, do rodtiny, da tow arzy­
szy  i  wraca do „Garbarnf*.

Przed paroma dniami był w  Warszawie. 
P rzyszedł do Komisji Centralnej, bo tu miał 
otrzymać nową misję. Był przewidziany na 
dyrektora fabryki, w której przez lyle lat 
pracował jako robotnik. Z taką nominacją 
wrócił do Krakowa.
Czekał na zaiwierdtenie.

Czekaliśmy na pierwsze wiadomości a tym  
jak się nasz Lesiak czuje na nowym stano­
wisku i jakie osiąga wyniki.

Zamiast te j wiadomości, przyszła ta dru­
ga. Tak tragiczna, te  aż mało prawdopo­
dobna.

P rzeiyć lała wojny, ujść Z rąk Gestapo I 
przebyć lata w obozie koncentracyjnym, wró 
cić do kraju i zginąć — to zaiste wyrok I 
straszny l nlezastutony.

wiadom ość, która łz y  wyciska i która jak  
nót przebita serce.

Pozostawił po sobie pamięć szlachetnego 
człowieka i ideowego towarzysza. Zginął na 
drodze, która go miała prowadzić po nowa 
laury na terenie Francji, gdzie mtał w ystą­
pić w  polskiej reprezentacji piłkarskiej, ja ­
ko jeden z najlepszych.

Opłakujemy tgon i w najcięższych chwi­
lach patrzeć będziemy na Twoją zawsze u- 
śmiechnlętą twarz, na Twoje dobre, pogod­
ne oczy.

______________K. R.

W kilku wierszach
— Agencja Reutera donosi, te  Churchill 

uda się po Wielkiej Nocy z  wizytą do Por- 
tugałii, gdzie będzie bawił jako gość rząd© 
portugalłfeieigo-

— Sztorm o niebywałych rozmiarach po­
suwa alę od brzegów Kamczatki w kierunk© 
Alaski. Wysokość fali przekracza 35 m. Wi© 
le statków amerykańskich, które znajdują 
się na północnym Pacyfiku, jeeł zagrożo­
nych katastrofą.

Konferencja zbożowa obraduje w Londynie
LO N D Y N  (PA P). Min. Bevin do­

konał otwarcia nadzwyczajnej konfe­
rencji w sprawie dostaw zboża dla 
Europy. Bevin oświadczył, że państwa 
europejskie powinny:

1) Rozpatrzeć sprawę przetrzyma­
nia krytycznego okresu na przednów­
ku. 2) Sporządzić dokładniejsze dane 
o zbiorach tegorocznych i 3) starać 
siy za wszelką cenę powiększyć pro­
dukcję rolną.

N a konferencję przybyli przedsta­
wiciele wszystkich państw Europy za­
chodniej, nie wyłączając Niemiec, któ 
re były reprezentowane przez komisję 
kontrolną. Z  państw wschodnio-euro­
pejskich przybył dotychczas tylko 
przedstawiciel Polski.

— Izba Gmin unieważniła ustawę S ro­
ku 1927 o bezprawności strajków  powuoch- 
nych. Izba uchwaliła proiekt rządowy 349 
głosom i przeciw 182.



rym dokonano już szeregu prac  w  
dziedzinie odbudowy.

Rozbudowa komunikacji lotniczej
na liwach kratowych i zagranicznych

Onegdaj odbyła się k o n fe ren c ja ' ska z miastam i: W rocławiem , K rako 
prasow a w Polskich Liniach Lotni­
czych „LOT" z udziałem  dyrek tora  
departam entu  lotnictw a cywilnego 
ob. M adejczyka { przedstaw iciela 
prasowego MSZ, Naczelny dyrek to r 
PLL „LOT" ob. W ojciech Zieliński 
przedstaw ił dziennikarzom  szczegóły 
umowy lotniczej polsko * radziec­
kiej, podpisanej w  Moskwie.

Umowa ta nie ogranicza się jedy­
nie do sp raw  wspólnej eksploatacji li 
nii M oskwa - W arszaw a - Berlin.
Związek Radziecki zobow iązał się 
nam dostarczyć pom ocy w  dziedzi­
nie lotnictw a cywilnego. O trzym am y 
nowoczesny sprzęt, środki pędne, po 
moc fachow ą i t. p.

Na razie PLL „LO T" będą doko­
nyw ać lotów  codzienn 'e do Berlina, 
a gdy zajdzie potrzeba i dwa razy 
dziennie. Również linia kom unika­
cyjna W arszaw a - M oskwa będzie 
ołjsługiwana regularnie każdego 
dnia. Oprócz tego będą regularne lo­
ty W arszaw a - Praga Czeska, W ar­
szawa - Sztokholm  oraz W arszaw a- 
Berno.

D yrek to r eksploatacyjny PLL 
„LOT" ob. W ęgrzecki omówił plan 
kom unikacji krajow ej. D otychczas u- 
ruchomiono trzy linie: połączenia
W arszaw y z G dańskiem , K atow ica­
mi i Poznan'em . W  ciągu najbliższych 
dni kw ietnia W arszaw a uzyska połą 
czenie z K rakow em , Bialymstókiem ,
Rzeszowem  i W rocław iem . Po napra 
wie lotniska szczec ńskiego zostanie 
srzedłużona linia

B a n d y c i z  NSZ
zabili kilku milicjantów
KRAKÓW. Na drodze z Ł apano­

w a do Bochni, banda dyw ersantów  
wem, Szczecinem  i Rzeszowem. Z re a ! 2 P ° d  znaku NSZ dokonała napadu 
lizowonie tego p lsnu  może nastąpić j na auto, w  którym  w racali z w iecu, 
dopiero po utw orzeniu bazy w Gdań w ŁaŁpanow ie przedstaw iciele PPR. ’ 
sku, w którym  obecnie brakuje w a r-jP p d czas  strzelaniny od kul bandye*I 
sz ta 'o w  i magazynów. P rzew id y w a-' kich z£’n4ł kom endant Pow iatow ej j 
ne jest s tw o rz en e  bazy w  Łodzi j Milicji O byw atelskiej ob. Gruszko o - 1 
i Katow icach. Jed y n ą  bazę, jaką po- raz kilku milicjantów , ą kilku in n y c h ; 
siadam y jest port na Okęciu, w  któ- odniosło ciężkie rany. Napastnicy,

k tórzy mieli rannych w swych szere­
gach, wycofali się do lasu.

W Z ' . K R A J

YJHCA d o  j ę k ó w  wojennych
p®moc w spracewaniu materiałów histerycznych

Światowy Komitet YMCA w Genewie, 
który w czasie całej wojny sprawował opie­
kę nad jeńcami wojennymi w zakresie kul­
turalnym i oświatowym, przystąpił obecnie 
do opracowywania materiałów historycz­
nych. W związku z tym zwraca się do wszy­
stkich byłych jeńców wojennych o współ­
pracę w tym przedsięwzięciu, prosząc o nad­
syłanie:

1. wszelkich ogłoszonych drukiem ksią­
żek, reportaży ł artykułów, dotyczących po­
bytu w oborach jeńców wojennych: 2. wszel­

kich charakterystycznych dla życia jeniec­
kiego wspomnień oraz zapisków z dzienni­
ków: 3. dokumentów charakteryzujących po­
byt w obozach jeńców wojennych; 4. prac 
artystycznych, nadających się do reproduk­
cji; 5. wypowiedzi i uwag w eprawie pracy 
dla jeńców ze strony Światowego Komitetu 
YMCA oraz Polskiej YMCA.

Materiały te należy nadsyłać w czasie 
możliwie najbliższym pod adresem: Polska 
YMCA. Biuro Główne, Warszawa, ul. M. 
Konopnickiej 6:

Samorząd i demokratyzacja ubezpieczeń
przymiotem slwiich zjazdów w Łodzi

Pri .
w arszaw a * Poznań - Szczecin, k tó ­
ra  z pow rotem  będzie w iodła przez 
Bydgoszcz,

Konieczne jest połączenie Gdań-

Sam orząd w  insty tucjach ubezpie­
czeń społecznych p rzed  w ojną ist­
niał przew ażnie tylko na papierze 
W  w iększości U bezpieczalni Społecz 

kom unikacyjna j nych rządzili kom isarze, m ianowani 
przez w ładze sanacyjne. Obecnie za ­
kończono prace, m ające na celu de­
m okratyzację ubezpieczeń i w prow a 
dzen e do nich sam orządu.

Przeciątna wydajność górnika
zbliża się szybko do 1000 kg dziennie

Państw ow y plan w ydobycia został 
w ykonany w  m-cu m arcu przez prze 
mysi węglow y w 102,6%. W y doby 'o  
3.771.239 ton, co w obec lutowego 
wydobycia 3.285,587 ton daje w m ar 
cu w zrost produkcji o 14,3%,

Najlepiej plan Wykonało w tym  
m iesiącu Dolno - Śląskie Zjednocze­
nie Przem ysłu W ęglow ego1— 112,/ł 
oraz Ziednoczenie R ybnickie —
109 3% . P rzy dalszym  w zroście prze 
ciętnej wydajności, kopalnie polskie 
w ykazują 949 kg. dziennie na człon­
k a  załogi, przyczym  w ydajność za­
łóg śląsko - dąbrow skich wynosi 993 
kg. dziennie na robotnika. Najlepszą 
p rzec ię tn ą  wydajność osiągnęły ko ­
palnie Z jednoczenia Chorzow skiego 
— 1249 kg.

C Z Y  M A S Z  J U Ż  L O S  
IV-tej klasy 46-ej loterii

Dziś ciągnienie
Uwzględniając, że ciągnienie trwa prtez 
$ dni, a cena V« losu dla nowowstępującego 
do gry wynosi zł. 200, ryzyko vfiyc dzienne 
stanowi tylko zt. 25 i daje możność uczest­
niczenia w rozgrywce 21 000 wygranych na 
ogólną sumę 34.906.000 zł. Główna wygrana

MILION

Poraź pierw szy od kilku miesięcy 
polski przem ysł węglowy w ykonał 
ponad normę plan załadunku kolejo­
wego, realizując go w 103,3%.

W  zw iązku z tym M inisterstw o 
Pracy i Opieki Społecznej zwołuje 
do Łodzi na 8, 9 i 10 kw ietnia r. b. 
ogólnopolski zjazd tym czasow ych za 
rządów U bezpieczalni Społecznych. 
Zjazd m a na celu omówienie ca ło ­
kszta łtu  zagadnień, zw iązanych z 
działalnością ubezpieczeń społecz­
nych w  Polsce. W ygłoszone będą 4 
referaty , k tó re  ośw ietlą dorobek u- 
bezpieczeń społecznych, dalszy ich 
rozwój oraz rolę, jaką odgryw ają w  
lecznictw ie powszechnym .

K lasa robotnicza, k tórej w p ierw ­
szym rzędzie służą Ubezpieczalnie, 
z uw agą śledzić będzie obrady Zja­
zdu i z uznaniem  p r z y i r uchw ały, 
m ające na celu uspraw nień e pracy  
instytucji ubezpieczeniow ych.

D A R  SOLSKIEGO 
DLA  SZKOL PO W SZ E C H N Y C H
Ludwik Solski ofiarował większą partię 

podręczników izkolnyoh dla dzieci oeadni- 
ków na Ziemiach Odzyskanych. •

Podręczniki te zostały rozlosowane po­
między młodzież enkół powszechnych pod- 
cza* otwarcia czytelni i wypożyczalni łtoią- 
iek w .JCarlowickim Teatrze”.

ST Y PE N D IU M  
DLA PRZY SZŁY CH  K O LEG Ó W

Sądownictwo Apelacji Wrocławskiej za­
początkowało godną nailadowania akcję u- 
tworzenia Funduszu Stypendialnego dla mło 
dzieży łtudhijącej na wydziale prawe aa 
Uniwersytecie we Wrocławiu. Stypendium to 
będzie przeznaczodę przede wszystkim dla 1 
dzieci i sierot pracowników sądowych.

ROBOTNICY PO M A G A JĄ  
W  ODBUDOW IE W SI

Kopalnie Rybnickiego Zjednoczenia Prze- , 
mysłu Węglowego zainicjowały pomoc w od* i 

budowie zniszczonych w czasie działań we-1 
i en nych wsi pow. rybnickiego. Załogi gór-; 
nicze kopalń rybnickich objęły protektorat 
nad odbudową poszczególnych wsi, przezna* j 
czając na ten ee! pewien procent swoich za- j 
robków miesięcznych. t

NIELETNI SZABROWNICY 
ZŁAPANI W E W ROCŁAW IU
We Wrocławiu zatrzymano 28 osób pod 

zarzutem przekroczenia zakazu ministra 
ziem odzyskanych o wywozie ruchomości z 
Doinego Śląska. Między zatrzymanymi zna­
leźli się trzej nieletni szabrownicy, z któ- 
zych dwóch skierowano do domu utrzy­
mywanego przez Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, jednego za4 d« Urzędu 
Pracy, celom wyszukania mu zatrudnienia.

DOMY W YPOCZYNKOW E 
DLA ROBOTNIKÓW  W  JU R A C IE

Fundusz Wczasów przy GfCZZ w Gdań­
sku, organizuje dla robotników całej Polski 
wielki ośrodek wypoczynkowy w Juracie. 
W obecnej chwili remontuje sę gmach „Li­
do ‘ w Juracie oraz 12 budynków należących 
do tego kompleksu. W połowie czerwce do­
my już będą wyremontowane i zdolne dd 
przyjęcia pierwszej fali robotników, mają­
cych apędzać urlop nad morzem.

GROŹNY POŻAR FABRYKI
W fabryce „Częstochowianka" wybuchł 

groźny pożar. W magazynach fabryki znaj­
dowały się duże (loóci towaru, a m. in 127 
wagonów bawełny i 65 juty, 9prewadaenycłk 
ze Związku Radzieckiego. Straty są bardzo 
poważne.

Wyszabrowane pamiątki po Żeromskim
zwrócono żonie pisarza

B ezcsnne pam iątki po  S tefanie Że 
romskim znajdow ały się w m eszka- 
niu żony p isarza w W arszaw ie. Pod­
czas pow stania dom został spalony i 
przypuszczano, że w raz z nim spło­
n ę ły  w szystkie rękopisy, notatk i i t. 
p. złożone w kilku dużych paczkach.

O kazało  się .jednak, że pak ie ty  
w yszabrow ał ktoś, k to  zresztą  nie 
miał pojęcia o ich w artości, bo p a ­
m iątki zostały rozproszone i częścio­
wo bezpow rotnie zm arnow ane.

K ik a  dni tem u do pani Żerom ­
skiej, m ieszkającej obecnie w K on­
stancinie pod W arszaw ą, zgłosił się 
jeden z jej znajomych, przyw ożąc 
część rzeczy, p rzypadkow o kupio­
nych. M. in. są to: rękopisy „Róży" 
i „W iecznej fali", testam ent, pam ię­
tnik, k ilka notatników , w ieczne pió- 

' ro, fotografie, o rder „Polonia Resti-Rysyfco niewielki* — Man»e duże.
(393) tu ta "  i s z e re g  in n y |h  o d z n a c z e ń

O statn i posiadacz tych pam iątek, 
na wieść, że zostaną one oddane ro ­
dzinie wielkiego pisarza, postanow ił j 
zrzec się zapłaty . (O) |

ni!ti!itiiim!i!iiiimmiiii!iaiRiiiiiinmtiii[iinr.iiiiiiiuiiuiiiuttnt;iiiMi<>!iiumiTiRnn

Marszałek Żymierski
wśród marynarzy

GDYNIA. — M arszałek Rola- 
Żym ierski w ram ach pobytu  swego 
na W ybrzeżu przeprow adził inspek­
cję jednostek M arynarki W ojennej 
w oddziałach lądow ych j na o k rę­
tach w porcie wojennym. Naczelny 
dow ódca dokonał odznaczeń szere­
gu zasłużonych oficerów, podofice­
rów  i  m arynarzy.

—  e —

STYCZEŃ -  LUTY -  MARZEC
_ _ _ _ _ _ _ _ _ I S 4 6

H,'.KŁADEK SPÓUZIELHI VTMMKZO

„CZYTELNIK"
u / k a z a ł y  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  n a w a ś d t

Brzechwa J. —- Kacrfca-Jziwaezka. Tl. F. Themerson 
— Tańcowała igła z nitką. I!, Them&rsoo 

Chroboczek E. — Ogród warzywny przy domu (B-teka Zw. Satnop. Chi. Nr 1) 
Gofawiczyńska P. — Krata. Powieźć. 2 nakład 
Ho/a/ T. — Próba ognia. Powieść 
Kalendarz Zw. Samopomocy Chłopskiej
Kłrchmayer J. — Geneza powstania warszawskiego (B-teka społeczno-po­

lityczna)
Kornacki J . — Oczy i ręce (B-teka Młodego Czytelnika Nr 6)
Koti J. — Mitologia i realizm. Szkice literackie (Tacyt, StcodhaT, Gide.

nadrealiści Conrad, Malraua)
Mościcki H. — Tadeusza Kościuszki wskazania obywatelskie. (Wybór myźli) 
Nałkowska Z. — Granica. Powieźć Wyd. 5 
Prószyński K. — Margrabia Wielopolski
Rymkiewicz W. I Tukan B. — Człowiek o dwóch twarzach. Powieźć hi­

storyczna dla młodzieży 
Sienkiewicz H. — W pustyni i w puszczy 
Szmaglewska S. — Dymy nad Birkenau.
Tołwiński S. — Zagadnienie aamorfądu 1 

cji ludowej
Wasilewska W. — Pokój aa  poddaezu. Wyd. 2. (B-teczka Młodego Czytel­

nika Nr 5)
W awrikitwicz L. — Uprawa morwy i hodowla jedwabników
Wiśniewska M, — Marmotek 1 gór. II. W. Stańczykowski

nakład
świetle doświadczeń demokra-

150 at. 
1»  „ 

5 „ 
S5 „ 

140 „ 
74 w

20 „ 
»  „

190 „ 
15 „ 

140 „

W „
120 „ 
140 „

130 „

45 „ 
40 „ 
40 „

Do nabycia we wszystkich księgarniach
(414)

HEIEHA BOGUSZEWSKA 45)

NIGDY NIE ZAPOMNĘ.
Do spólnoty p ro letariack iej .robotniczej, dołącza się w 

sercu  P rem iera od lat najwcześniejszych spólnota partyjna, 
żyw a w tradycjach rodzinnych, żywa w osadz:e fabrycznej, 
coraz ważniejsza w oczach trudnej młodości i coraz bardziej 
swoja w łasna, jako droga i cel...

Idą godziny nocy. Nie słychać już za oknem  okrzyków  
„stój, k io  idzie". N iedopiia herba ta  daw no zastygła w szklan­
kach. Cicho jest i tylko słychać, jak w przedpokoju chrapie 
żołnierz, czekający na krześle, żeby nas o d p ro w a d z i do do­
mu poprzez w szystkie nocne hasła i straże. A my siedzimy 
jakby niepomni na to, że jutrzejszy dzień znowu zakręci n a ­
mi wszystkim i nagłośc ą  i pośpiechom  różnorakich spraw . 
T ak , jak każdy poranek, jak każda godzina tych czasów... 
A le w łaśnie dlatego siedzimy tu tak uporczyw ie, że może już 
nigdy w  Lublinie nie będz:e na to  czasu, by na przykładzie 
życiorysu P rem iera przejrzeć polską dolę robotniczą i poznać 
m agnetyczne więzy spólnoty P P. S. z um ysłam i i z sercam i 
m łodych w Polsee.

Rozm a te  m oiiiw ośei stały  przed młodym Edw ardem  
O sóbką, możliwości rozmaicie trudne, rozmaicie „niem ożli­
we",.. Nie było można biegać do Suchedniow a kilkanaście 
kilom etrów  dziennie, by nie zudedziano się o tym w tam tej­
szym sem inarium  nauczycielskim  i by nie okrzyczano tego 
jako rzecz niemożliwą. C zternasto le tn i chłopiec zostaje usu­
nięty ze Szkoły, bo przecież niepodobna, by biegał k ilkanaś­
cie kilom etrów  dz ennie... Zaraz potem  biega przecież parę- 
naście kilom etrów  dziennie do pracy przy budow ie fabryki 
w  Skarżysku, przez dwa la ta  tak  w łaśnie żyje.

J a k  przez dżunglę przedzieram y s ę przez trudy tego ży­
cia, znaczonego w alką od początku i ciągle. U rząd gminny, 
nowy okres życia, szkoła życia tak pouczająca, jak p raca  w 
A naiom icum , tylko że tu taj przed pracow nikiem  urzędu

gminnego odkryw ają się n 'e  tajem nice ciała, tylko w ładz p ań ­
stw owych w swej nagiej oczyw isłości, Piszem y w  życiorysie, 
że w urzędzie gminnym „krzyżują się, zaw iązują rea ln :e, ży­
ciowo, spraw y spólne, grom adzkie czy m iędzysąsiedzkie 
z ogólną spraw ą państw a, z całością państw ow ą, te raz  i zaw ­
sze. Tu najoczywiściej jawi s ę ludziom  w szystko, co słuszne 
społecznie Spraw iedliw ość bez sądu po p rostu  i p rosto  win­
na się spełniać tutaj, pom oc w zajem na może tu  się krzew ić 
najbujniej i najowocn ej. W  izbie gminnej, w spojrzeniach lu­
dzi czekających, w  rozgw arze głosów nad milczącym stołem  
waży się cel ustaw y, pożytek  dekretu , w artość rozporządze­
nia, tutaj, gdy przechodzi pismem podania, w ezw ania, rachun­
ku, z rąk  do rąk , w samo życie osad okolicznych, fabryk, 
sklep ków, m ieszkań, w dolę i n iedolę by tu  ludzkiego..,"

Tutaj młody O sóbka nie tylko zdobyw a pierw sze pod­
staw y swojej w iedzy, o społecznych i państw ow ych cieniach 
życia w Polsce. Po godzinach pracy, nakładem  wielkiego tru ­
du zdobyw a w iedzę kfiąźkow ą, łącząc je d n o c z e śn i grom adę 
innych m łodych w społecznej p racy  partyjnej. Czasy są cięż­
kie, bezrobocie szaleje, a stąd  książka staje się ratunkiem , 
drogą wyjścia, ale wyjścia razem  z nędzy i z poniew ierki, za­
wsze razem  z innymi...

Piszem y w życiorysie:
„W  oczach historii polskiej O sóbka z tego okresu  p re- 

zenhije sobą typ  sam ouka, częstego podów czas, zw łaszcza w 
ruchu partyjnym  sam ouka w  gromadzie, człow ieka w śród lu­
dzi, k tó ry  tw ardo, uparcie pracując nad sobą, podnosi swoim 
rostem  innych tow arzyszy, kształci się spólnie, myśl}, czuje 
spólnie razem  z innymi..,"

Uc ekają godziny nocy, żołnierz na krześle przedpokoju  
sennie coś zam am rocze a my przedzieram y się dalfej p rzez 
okresy życia w gąszczu zdarzeń. Młody O sóbka zak łada od­
działy TUR-a, zawiązuje związki zaw odow e, organizuje stra j­
ki, przem aw ia na wiecach, p ;sze... Zmieniają się dokoła i hi- 
dzie i m iasta, zm ieniają się czasy i środki watki. E dw ard O só­
bka jest w Part'}, P artia  o tacza go ze w szystkich stron  sw y­
mi ludźmi i swymi sprawam i. Społeczna p raca  w Partii pow o­
li lecz c ągle nabrzm iew a po litycznątreścią  nieuchronnej ko 
nieczności w ielkich przem ian ustroju, a e to  w odpowiedzi w y­

chodzi naprzeciw  widmo B arezy w pap ierze z w ojew ództw a 
w ięc konieczność ucieczki...

Znowu w szystko się zmienia. Je s t W arszaw a, a w W ar­
szawie W arszaw ska Spółdzielnia M ieszkan owa jako miejsce

Pols:
pracy z Tołwińskim  f ze Szwalbem, jest W olna W szechnica

ska
i praw nycn, jest r .  r .  3. ukocfiana ra r t ia ,  spólnota partyjna, 
gdzie jawi się coraz w yraźniej nowy sztab  um ysłów i kontecz-

jako dalszy e tap  studiów  społeczno • gospodarczych 
raw nych, jest P. P. S. ukochana P artia , spólnota party

ność nowej zw rotnicy linii generalnej. W alka na  dw a fronty, 
bo z sanacją i w ew nątrz  spólnoty partyjnej. Obok N iedział­
kowskiego, Garlickiego, Dubois, rosną siły tow arzysza Osób­
ki • M orawskiego...

Na stole rośnie stos zapisanych kartek , piec już wystygł, 
w pokoju robi się z-mno, mróz na szybach b iało  grubieje k o ­
żuchem.

— Czy będziem y przedzierać się przez fron t?
Prem ier przybladły ze zmęczenia, nam yśla się, mruga 

oczami:
P rzez fron t?  Może kiedy indziej...
W ojenny okres w  życiu „Tadeusza*' wymaga szczegól­

nych starań , by móc go odtw orzyć razem  z ogólnym chaosem

Stojęć, z szaleństw em  program ów , z nierządem  doktryn  p o ­
etycznych .tonących spólnie w  odmęcie donora i skry tobój­

stw ie zdrady w  Polsce pod okupacją. Śród straszlłw ości doo- 
kolnej, T ow arzysz „Tadeusz" z kolei staje się chorążym  p a r­
tyjnego sztandaru . Piszem y w  życiorysie:

,,W w alce ideow ej pozostał sobą, wiecznie szukającym  
grom ady tow arzyszów  tak  samo myślących o fednym spój­
nym celu, o jednej spólnocie Polski Ludowej. Chciał jedności 
pełnej, w alczył o tę  pełnię i p rzez tę pełnię urósł, — bo ją 
wywalczy. Imiona przyjm ując coraz inne, nazw iska zm ienia­
jąc, ciągle gdzie indziej, ciągle szukaiący tych samych ludzi 
dla swojej grom ady, odnalazł w reszcie, spólnie się odnalazł 
z tymi w szystk im i co szukali spólnie swojej jedności. I u k a ­
zawszy um ęczonej Polsce drogę jei w alki, budow ę jej jutra, 
sam oczw art ruszył poprzez front do Związku Radzieckiego, 
naprzeciw  historii, naprzeciw  czasów zw ycięstw a Spólnoty 
Polskiej, dem okratycznej .ludowej, dla k tó rej żył i w alczył, 
gdy jej jeszcze nie było" (D. 0. ft.J
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Mocno ucierpiały zabytki Warszawy
Szalejąca p r z e d  kilkoma dniami wi 

chura nie oszczędziła zabytków w sto­
licy. Uszkodzony został częściowo ko­
ściół Sw. Anny i runęła część stropu 
ocalałej kaplicy Cudownego Pana Je­
zusa wśród ruin Katedry. W  kościele 
Sw. Anny wiatr strącił górną część 
frontonu, za którym rozpościerał się 
dawniej spadzisty dach, spalony w 
1939 r., odbudowany prowizorycznie 
podczas okupacji i ponownie spalony 
podczas Powstania. Latem ub. roku 
kościół został znowu prowizorycznie 
pokryty.
_ Straty ocenia się na dziesiątki mi­

lionów złotych, są one tym większe, 
te kościół należał do najmniej uszko­

dzonych zabytkowych świątyń W ar­
szawy i posiadał najbogatsze wnętrza. 
Jest najstarszym z zachowanych ko­
ściołów, powstał bowiem w połowie 
15 w., jako fundacja Anny Mazowiec 
kiej dla bernardynów. Jest to też jedy 
ny w swoim rodzaju kościół, gdz> r e­
prezentowane są różne style archite' 
ktoniczne, jak gotyk, barok i neokla- 
sycyżm, a do osobliwości należy w 
części poklasztornej sklepienie kry­
ształowe. Kościół został chwilowo za 
mknięty i zabezpieczony przed dalszą 
ruiną.

Poważne jest też uszkodzenie kapli 
cy Baryczków, ocalałej wśród ruin 
katedralnych.

Nowy prezes P.C.K.
l e k a rz  dr.  Bronisław Kostklewfcz

D ecyzja  M in istra  O brony N arodow ej zo­
s ta ł  odw ołany ze stanow iska prezesa  Z arzą ­
du  G łów nego PC K  ob. L udw ik C hristians, 
Ba jego zaś m iejsce z dniem  1 kw ietn ia  rb., 
pow ołany  został dotychczasow y w iceprezes 
Z arządu  Głównego, d r mod. B ronisław  K ost­
k i ewicz.

Nowy prezes Z arządu  G łów nego PCK, 
ttrodzony jest w roku 1902 G im nazjum  u- 
kończył w D rohobyczu. S tud ia  un iw ersy tec­
k ie  odbył na U niw ersytecie J a n a  K azim ie­
rz a  we Lwowie, o trzym ując  dyplom  lek arza  
w październ iku  1931 r. W  roku 1936 zo sta ­
je  m ianow any biegłym  sądowym  i funkcję 
tę  spe łn ia  do w ybuchu w ojny w 1939 r W  ro

ku 1941 w yjeżdża do M oskwy.
W roku 1945 na ap el Zw iązku P a trio tó w  

Polak ich opuszcza U ljanow sk i na czele g ru ­
py 150 Polaków  z różnych stro n  Związku 
R adzieckiego przybyw a do obozu w S ied l­
cach i tam  zaciąga się do I Dywizji im T a­
deusza K ościuszki O dznaczony w ielokrotnie, 
m. in. Krzyżem  V irtu ti M ilitari, p rzen iesio ­
ny zostaje  w stopn iu  pu łkow nika, po zak o ń ­
czeniu d z ia łań  w ojennych, do rezerw y. 
W kró tce  też objął asy sten tu rę  przy k a ted rze  
psych iatrii na U naw ersytecie Łódzkim , pe ł­
niąc rów nocześnie funkcję pierw szego w ice­
prezesa  Z arządu  G łównego PCK.

Przetarg. ntaogrcmlcsony
M inisterstw o O dbudow y ogłasza p rz e ta rg  n ieograniczony na roboty  budowlatvo- 

re  m ant owe w budynku  m ieszkalnym  przy ul Al. P rzy jac ió ł N r 3 w W arszaw ie
P o d k ład k i przetargow e m ożna nabyć za zw rotem  kosztów  w K ierow nictw ie odbu­

dow y dopiów m ieszkalnych d la  pracow ników  M inisterstw a O dbudow y przy  ul S ta lina  38, 
pokó j Nr 21. k la tk a  E . /

Term in całkow itego ukończenia robót 1 czerwca 1946 r.
O ferty  w zalakow anych  k opertach  bez ład n y ch  m ak ó w  firmowych z napisem  „O fer­

ta  na roboty  rem ontow e przy ul A! P rz y ja - ić ł  Nr 3 w W arszaw ę* ' należy sk ład ać  
W kierow nictw ie w godz 10—12 do dnia 10 kw ietnia 1946 r W ew nątrz k o p erty  o fe rto ­
wej należy  w łożyć kw it w adialny  w w ysokośpi !*/» od ogólnej sumy kosztorysu .

O tw arcie  ofert nastąp i dnia 11 kw ie tn ia  rb o godr 11-ej w Sali K onferencyjnej 
M inisterstw a O dbudow y w W arszaw ie przy ul Stalina 38

W  rachubę bedą brane  ty lko  oferty  na całość robót u ję ty ch  kosztorysem  z rozb i­
ciem cen na robociznę i m ateria ły .

M inisterstw o O dbudow y zastrzega sobie p raw o dostarczen ia  lub w ydania m ate ria ­
łów  w całośc i lub części m ateria łów , jak  rów nież w yłącznie pewnej k a tegorii robót.

M inisterstw u O dbudow y służy praw o w yboru przedsiębiorcy  bez względu na cenę, 
a  ta k ie  p raw o uznania, że p rze ta rg  nie d a ł wyniku. (4051

K R O N I K A
W A R S Z A W Y

ODBUDOW A GM ACHÓW  
W  W ARSZAW IE

Dom należący  do Związku Spółek Z arob­
kow ych p rzy  ul. Ja sn e j, zn a jd u je  się w o d ­
budowie. P rzep row adzane  są obecnie p race  
n ad  rem ontem  p a rte ru  i pierw szego p ię tra .

i  *

R ozpoczęto równia* rem ont gm achu Towa 
rzystw a U bezpieczeń „Ve*ta“ p rzy  ul. J a ­
snej.

*

B udynek daw nego B anku K om unalnego
na PI. N apoleona, zostanie  także odbudow a­
ny. Obeonić usuw a się gruz z  w nętrza  bu ­
dynku.

ZAMKNIĘCIE ZAGROŻONYCH 
ULIC

Z pow odu niebezpieczeństw a, grożącego 
pojazdom  — W ydział Ruchu Kołowego do­
k o n a ł zam knięcia w ylotów  następ u jący ch  
ulic: Podw ale  p rzy  PI. Zamkowym, D ługa 
przy PI. K rasińsk ich , Z akroczym ska p rzy  
K onw ik torsk ie j, Boleść p rzy  W ybrzeżu K o­
ściuszkow skim

URUCHOMIENIE MOSTU 
PONTONOWEGO

D nia 4 bm zesłan ie  uruchomiamy m est 
pontonow y łączący  Pow iśle z Saską  K ę­
pą. Prze* most ten będzie dopuszczany ruoh 
p ieszy i konny. M ost pontonow y będzie szya 
ny od godz 6 rano  d o  godz. 19, z chw ilą 
zainstalow ania  ośw ietlenia — do godz. 21.

Z dniem  4 bea. prze* m ost w yaokowodny 
ruch kcony  będzie dozw ojony ty lko  w go­
dzin ach zam knięcia m ostu pontonow ego t. j. 
c»d godz 19 do godz 6 rano.

10 TY SIĘCY  ZŁOTYCH DI,A DZIECI 
SA NDOM IERSZCZYZNY

R obotnicze T ow arzystw o P rzy jac ió ł dzie­
ci p rzesła ło  na ręce tow. M inistra  M atu ­
szew skiego podziękow anie za p rzekazaną  zp 
jego pośrednictw em  sum ę 10.000 zł. na b ie ­
dne dzieci.

J a k  się dow iadujem y kw otę tę  RTPD  
p rzek aza ł do  swego o d dzia łu  w S an dosn ie-1 
rzu na pom oc d lad z ice *  Sandom isrszczyzny. |

I
ZEB R A N IA  D ZIELN IC O W E 

P ią tek. dnia 5 kw ietn ia
Dn. 5 bra. o godz. 16 w lokalu  D tieln icy  

Śródm ieście (M okotów 51). odbędzie sdę od ­
p raw a  Kom itetów  Kół tej D zielnicy. Na po ­
rz ąd k u  dziennym : referendum  1 spraw y o r­
ganizacyjne.

Dzislfiiea G rschów  — godz. 17 — re fe ra t 
tow . Daba.

D zielnica M okotów — godz. 18 — refe ra t 
tow. Pomarowńcza.

Dzielnica Ra'?owiec — godz. 16 — referat 
tow. Wróblewskiego.

D zielnica Żoliborz -— godz. 17 —- re fe ra t 
tow. H ockfelda.

N iedziela , dnia  7 kw ietn ia
D nislnica P raca -C en tra ln s  — godz. 10 ra - 

n s  zabranie  w sa li T ea tru  „K om sdia".

ZEB R A N IE DZIELNICY 
PR A G A  - CENTRALNA

D zielnica P rag a  C en tra lna  zaw iadam ia 
w szystkich swoich członków e zebraniu  
dzislnicow ym , k tó re  odbędzie się dn ia  7 bm. 
(niedsśsla) e  gad®. 10-ej' w sali T ea tru  „K o­
m sdia" Szw sddka 2/4.

ZEB R A N IE D ZIELNICY ŻOLIBORZ
W czw artek , do. 4 m arca, o godz. 17 od­

będzie się posiedzenie K om itetu D zielnicy 
Żoliborz.

W piątek , dni* 5 bm., p godz. 17 odbędzie 
się ogólne zebranie  członków  i sym patyków  
D zielnice Żoliborz R eferat na tem at polity** 
*7 wygłosi tow. d r J . H ochfeld.

TYDZIEŃ M ŁO D ZIEŻO W EJ PRASY 
SO C JA L IST Y C Z N E J

W dniu  7 bm. rozpoczyna się „Tydzień 
M łodzieżow ej P rasy  S ocjalistycznej". Zakoń 
czy o« i z rsssu m u je  w ielką akcję  p ro p ag an ­
dową socjalistycznej p rasy  i wydaw nictw .

W  przeciągu całego ..Tygodnia" członko­
wie OM TUR winni, w edług usta lonego przez 
poszczególne K oła planu, roząprzedaw ać so­
c ja lis ty czn e  W ydawnictwa.

PRZETBM&

N 102 — 100 000

-N

N
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85 -  10 000 

87 — 30 000 

97 — 20 000, 

95 — 15 000 

2 —  100.000 

1 —  20 000 

2 — 30 000

Z ak ład  U bezpieczeń Społeózoycb o g łasza  p rze targ  na w ydrukow anie następu jących  
druków :

N 82 — 100.000 szt „K w estionariusz ogólny*1 F o rm a t A3 sk ład an y  na pół; pap ier 
piśm ienny 60 gr

„O rzeczenie za licza jące  zak ład  p racy" Form at A3 sk ładany  aa 
poł perfo rac ja  m aszynow a: p sp isr piśm ienny 60 gr 

/  „K w estionariusz  d la orzem m ineralnego" F orm at A3 sk ładany  
na pół. papier p iśm isnny  60 gr
„K w estionariusze dla przem ysłu drzew nego" F orm at A3 sk ład a ­
ny na pół, papier p iśm ienny 60 gr.
„K w estionariusz d la przem ysłu  w łók." F o rm at A3 sk ład an y  na
pół, p ap ie r p iśm ienny 6 0  gr.®
„K w estionariusz d la  hut". F o rm at *%3 sk ład an y  na pół, p ap ier 
p iśm ienny 60 gr.
„D oniesienia o w ypadku". F o rm at A4. p ap ie r piśm ienny 60 gr. 
różow y lub b iały
„B lank iet k o re sp o n d en cy jn y ”. F o rm at A4, p ap ie r bezdrzew -
ny 80 gr.
„B lan k ie t korespondency jny* . F o rm a t AS, p ap ie r bezdrzew -
ny 8 0  gr.
„Zbiornik  przepisu*. F o rm at 240 x  327, d ru k  d w uatreany  prze­
bitkow y.
„Zestaw ienie rozrachunkow e a p tsk "  (ok ład k a). F o rm at A3 sk ła ­
dany  na pół, p ap ie r piśm ienny 60 gr.
„Z estaw ienie  rozrachunkow e ap tek" (w k ładka). F o rm at A3 skł 
na pół. pap ier piśm ienny 60 gr.

a 100 k a rtek  „A sygnata  na zasiłek chorobowy* F orm at A5 + A 6
druk jednostronny , przebitkow y perforow any m aszynow o, blok kle 
jony od góry, spód p ap ie r pakow y
a 50 z 2 „R aport kasow y ' Form at A4 druk  jednostronny  1 k a r­
ta  perforow ana, 1 s ta ła , p ap ier piśm ienny 60 gr blok sp ię ty  d ru ­
tem  na sztych spód i w ierzch papier pakowy, 
ą  50 j  3 „Bloczek d la  Inkasenta F e rm at A6. d ru k  jed n o stro n ­
ny. 2 k a rtk i perfo row ane , 1 s ta ła , njsm eraeja k a rtek  m aszynow a 
ud Nr 500 001 de 2 000 000. B lek sp ię ły  d ru tem  . .  srtych . 
spód  tek tu rk o  wy. wierzch p ap ie r pakow y, grebiet k lejony.

L  133 — 100.000 szt. „Zestaw ienie w ypłaconych zasiłków " F e rm at 297 x  320, druk  
d w ustronny  p rzeb itkew y  P ap ier p iśm ienny 60 gr.

N. 56 — 100.000 « t .  „Zbiorów ka do konta  p ła tn ik a" . Form at 345 z 325 druk  
dw ustronny  przebitkow y, pap ier piśm ienny 60 gr.
Zaznacza się, że d ru k i m ają  być w ykonane aa  papierze dostawcy 

,  , Ceny należy podać loco  ZUS Łódź ul Z achodnia 57 lub O ddzia­
ły  ZUS w  Krakowie, Chorzowie, Poznaniu  i W arszaw ie  w zględnie Ubezpięczalnle Spo­
łeczne na terenie k tó rych  ma siedzibę d o staw ca

O ferty  należy  sk ła d ać  w zalakow anych  k o p ertach  z napisem  
„O ferta  na dostaw ę druków " do W ydziału  G ospodarczego w Łodzi. ul. Z achodnia 57 

O tw arcie  o fe rt n k stąp i dn ia  16. IV. 46 o godz. 10 w W ydziale  
G ospodarczym  pokój Nr. 47.

W adium  do p rz e ta rg u  usta la  się w w ysokości zł. 5.000 w go- 
tówoe, k tó re  należy  w p łacić  do kasy  ZUS Łódź, ul Roosevelta 18.

K w it na w płacone w adium  w raz z  w zoram i p ap ie ru  należy  do-
łąazyć d o  oferty .

W zory druków  w raz z ślepym i k osz to rysam i m ożna otrzym ać 
w  W ydziale  G ospodarczym , ul Z achodnia 57 pak 46

O te rty  n ieo d pow iadające  pow yższym  wym aganiom  ro zp atryw ane
a le  będą.

Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych zastrzega sobie p raw o un ie­
w ażnienia p rzetarg u  bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolw iek odszkodow ań,
p raw o częściowego skorzystan ia  z oferty p raw o wyboru dostaw cy bez względu na ce­
ny oraz  praw o uznania, te  p rze targ  nie dał dodatn iego wyniku

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ  SPOŁECZNYCH 
W W A R SZ A W IE

t  tym er siedzibą w Łodzi. %

24 -  100.000 * 

1  102 -  50.000 „

L  103 -  200.000 „

L  134 -  3.000 bl

B 14 — 5.000 bl.

B 23 — 30.000 bl.

5o tysięcy osób i więcej
przechodz i  dziennie przez m ost  pontonowy

e raz  p rzy  usuw aniu niezbędnych uste rek  — 
czuwa w dzień i w necy 60 żołnierzy.
immnminmimmimitiiitiinHmiKHiRamfflmtMmiimtminiHnimiiifUHmHmb

Jp usłyszy mu 
L o  tai R A D I O

PIĄ TB K , 5 K W IE T N IA  •
5.57 Sygnał ezaeu i „K iedy rasine w sta ją  

zorze". 6 30 Muz lekka, ć.45 Dzień po ran ­
ny. 7.20 Muz z p ły t. 7.45 Pow t. dzieci, po­
rannego. 7.59 Mu* lekka. $ 45 Skrz poezuk 
rodzin. 11.30 M ueyka, 12.05 „Na ziem iach 
odzyskanych" 12 20 Utw. wioloncz w wyk. 
H K ow nloJtiej-Trzonkawej. 12.50 Konce'rt 
w wyk. S ekste tu  P. R 14.00 Dzieci pop-ol. 
16.00 „U nas i na św iecie", gazetka ra d io ­
wa dla dzieci. 16.20 „N asze pieśni". 16.40 
Aud. h a rcerska  dla m łodz. 17.10 Konc. M a­
łej Onk. P. R. 18.30 ’ „N auka pirzy g łośni­
ku", transmisja z Am eryki. 19.00 M uzyka. 
19.30 Dzień, wiecz 20.00 Konc. symf. 22.00 
Aud. rozryw kow a. 22.30 Muz. tan. 23.00 
O st w iad. dzień, wiecz. 23,55 Skrz. po&zuk. 
rodzin  zagr. 23.55 Hymn.

M ost pontonow y, k tó ry  łączy ł Saską  K ę­
pę z W arszaw ą — już jeet gotowy. P rzy  bu- 
wie m ostu b ra ło  u d z ia ł 259 żołn ierzy  39 ba ­
talionu  saperów  i 31 ba ta lio n u  pontonow e­
go pod bezpośrednim  dow ództw em  por. S a ­
gana i pe r. Kurow skiego.

P e  zwiezieniu części m ostu, p rzy stąp iono  
do budow y, k tó rą  zaczęto  w środę c godz. 
4.45 ra.no, a o godz 10.30 o tw arcia  m ostu 
dokonał m arsz. Rola-Żym ierski.

S tw ierdzono, że dziennie przechodzi przez 
m ost od 35 000  ̂ do  50 000 osób, a mogą być 
dni, że z m ostu k o rzystać  będzie n iew ątp li­
wie 'dużo więcej ludzi

N ad  spraw nością k rążen ia  przechodniów

W ram ach „T ygodnia" odbędzie się w W ar 
ezawie, w lokalu  K om itetu C entra lnego , p rz y  
ul. M okotow skiej 3, konferenc ja  korespon­
dentów  terenow ych OM TUR.

(T E fltH tY J
Teatr P o lsk i — godz. 17.30 —  „M ajątefc,

aóbe imię". '
O pera  (M arszałkow ska 8): dz iś a  gods. 

1730 opera kom iczna „C yrulik Sew ilsk i” 
Teatr M aty  (M arszałkow ska 81): d z ii  

e  godz. 18 sztuka C w ojdzińskiego „ F reu d a  
teoria snów"

T eatr P a w tzech n y  (Z am ojskiego 20): d z łl  
o godz 18 „Dom o tw arty", Bałuckiego** 

P raski T ea tr R ew ii (Zygm untow ska 8)« 
godz. 17 i 19 — W esoła rew ia p, t  „W ybo­
ry i kolory".

Klub S a ty ryk ó w  ..K u k u łk a 0 (cuk iern ia  
„S zw ajcarska") Nowy p rogram  sa ty ry  
ak tua lnej, hum oru, liry k i i p iosenki p t. „S a­
ła tk a  wiosenna*' Pocz. o godz. 17, w nie­
dzielę i św ięta o godz 12.

„ST A N ISŁA W  I BOG UM IŁ*
W  TEA TR ZE PO LSK IM  

Pe p rem ierze  „Papugi** K erccllego, k tó ra  
odbędzie się w najb liższym  czasie, Państw o­
wy T ea tr Poleki w ystąpi z d ru g ą  p rap rem ie­
rą  sztuki po lsk iej. Będzie to d ram at „Sta* 
nieław  i B ogum ił" M arii D ąbrow skiej, 

„S łan isł- v i B ogum ił" jeet sz tuką  z  cza ­
sów Bolesławia Śm iałego i ośw ietla  w od ­
m iem y  od trad y c ji sposób legendy o św. S ta  
nćsławie.

-  JE R Z Y  GA RDA W  W A R SZ A W IE
Św iatowej sław y bary to n , Je rzy  G ard a , 

a rty s ta  O pery ,X a Soala" w M ediolanie, wy­
stąp i po raz  pcerwszy w W arszaw ie w d n iu  
7 bm., o godz. 17 30 w sali „Rom a".

W  program ie rec ita lu  a rie  operow e i p ie ­
śni kom pozytorów  polsk ich  i obcych.

ULUBIEŃCY W A R SZA W Y  W  „R O M IE " 
W piątek  5 m arca o godz. 18-ej w Ro­

mie" w W ielkim  K oncercie M uzyki i P ieśn i 
w ystąpią: Dygaa, G ruszczyński, K arw ow ska, 
Popław ski, M ankiew iczów na, M ossakow ski, 
Fogg, Rabcewiczówna, M ałkow ski, W yrzy­
kow ski. A kom paniu je  prof. Je rzy  Lefeld.

W program ie m uzyka klasyczna, a>ri* 
pieśni, piosenki i recy tac je . Dochód p rz e ­
znaczony jeet na n a jb ied n ie jsze  dzieci.

Korespondencyjne Kursy Handlowe
P A O K E 3 C H J I '

LESKO, W O J RZESZÓ W  
p rzy jm u je  w pisy każdej ehwili.

Św iadectw o ukończenia. (412)

Uwaga! Odbiorcy 1 konsumenci „DOBROLINU“
u k aza ły  się na rynku,

FALSYFIKATY NASZEJ PASTY DO OBUWIA
Preelm y swęc nabyw ać nas*,* wyroby ty lk e  w firm ach, k tś re  swą so lidnością gw aran­

tu ją , że

T & tW A M  J E S T  AZJTEIUTVC&WW
W szczęliśm y także kroki celem pociągnięcia do odpow iedzi* Inośoi

NIEUCZCIWYCH PRODUCENTÓW
F ab ry k a  Przetw orów  Chem icznych

„ D O B R O L I N "
F A. i G. Pal, W arszaw a

. P . C. H.
p i s s u m  c h i m u  m im o w i

Oddział w Warszawie 
HOTEL BRISTOL, POKÓJ-NR. 307

P U N K T Y  S P R Z E D A Ż Y :
H urtow nia  n r 1, ul, Z ło ta  7/9,
H urtow nia  w  2, ul. M ickiew icza 27 (Żoliborz),

S P R Z E D A J E :
C uk ier 165— zł za  1 kg, J ro śd ż e  340 *2 za  1 kg., m akaron  ży tn i, m ak aro n  pszen­
ny, w yroby W edla  i Fuchsa, w ina i so k i owocowe, sóL zap a łk i, ocet, grzyby su ­
szone ^  inne a r ty k u ły  spożywcze. ^

DUZY WYBÓR ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH
P R Z E T A R G

M inisterstw o O dbudow y ogłasza p rz e ta rg  ofertow y na następ u jące  przedm ioty:
1) dostarczen ie  10 koszy do śm ieci typu  znorm alizow anego m . W -wy z b lachy ocyn­

kow anej;
2) dostarczen ie  22 liczników  5 — 1 0  amp.
O ferty  należy  p rzed łożyć  do dnia 10 kw ietn ia 1946 r. w D epartam encie  III , K ie­

row nik O dbudow y Domów M ieszkalnych d la  p rac. Min. O dbudow y w godz. 9 — 12.
(410)

IMA)
Kino „ A tlan tic"  (ul. Chm ielna 33): „Ro­

bin Hood" s ra z  A ktualności Polskiej K rom ­
ki Filmowej

Kino „P’olonia"  (ul M arszałkow ska 56)t 
Film angielski „Srebrna flota'* oraz  A k tu a l­
ności Polskie j K roniki Film ow ej.

K ino  „S yrena“ (ul Inżynierska 4): Ko­
m edie m uzyczna „Świat się śm ieje" I w yda­
nie spec ja lne  kron ik i film owej „M arsza łek  
T ite  w W arszaw ie".

Kino „Tęcza"  (ul Suzina 4):  „G rzesznicy  
bez w iąy" oraz A k tua lności Po lsk ie j K ron i­
ki Film ow ej.

P oczątek  seansów  we w szystk ich  k inach  i 
13, 15, 17 i 19,‘a  w n iedzielę  i św ięta p o ra n ­
ki o 11.

Uwaga: B ilety  ulgowe w p rzed sp rzed aży  
dla członków  Zw. Zaw. i O rg M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorow o w R adzi* Zvr> 
Zaw. p rzy  ul. Targow ej 15 o raz  w Zw P ra* . 
B udow lanych — ul. M arszałkow ska 72, e* 
dziennie od 9 do 12 w poł.

4iuiHnt«ttłitiuittu!iiiimiuuMt«BRiiiaiiNmiiBuuanaimiiffim!i!mMWiiif)H

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃ K O  KSAW ERY (z W arsza­
wy) spec ja lis ta  tko ró b  skórnych i wene­
rycznych. pęcherza P rzy jm uje: Łódź ul Ki­
lińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel u  205-56 91

M IER N IC ZO W IE. G łów ny U rząd  Pom iarów  
K ra ju  zatru d n i m ierniezyok z wy Zasysa i 
średnim  w ykształceniem  w cen tra li o r as w 
toroBowyeh urcędaeh  podległych. W arunk i 
do om ówienia O ferty  z dokładnym i życio­
rysam i w 2 egz. e raz  dowodam i sk ład ać  W 
W ydziale Osobowym G łównego U rzędu Po­
m iarów  K raju . W arszaw a, ul. S ta lina  36, 
H I p. * (389)

N A JSŁ Y N N IE JSZ Y  psychografoleg  „M ar- 
tyni" darem  jasnow idzenia przepow iada ka ­
żdem u jego w ydarzenia życiowe O kreśla do­
k ład n ie  ch arak te r, k ierunek zdolności, po­
w odzenie — rady  — przeeuaocom e N a p isa ł 
py tan ie  da tę  urodzenia załascyć 36 zł. za­
d a tku  O dpow iedzi za zaliecenieaa.

A dres K raków  — S k ry tka  po se t 478.

U N IEW A Ż N IA M  skradzione  zaśw iadczeni*  
RKU na nazw isko Labuz B ogdan. Ćmielów, 
wieś Brzootowa. (411)

D E N ISEW IC Z  F lo rian  sy ip 'Jan a , poszuku j*  
b ra ta  W incentego i siostrę  Helenę. W iado­
mości: Jed n o stk a  w ojskow a Nr 83746 „c '.

(413)

BUCH ALTERZY i rew idenci poszukiw ani. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem  i życiorysem  
dnia 5 kw ietn ia, godzina 10. Karow a 20, 
II p iętro. (409)

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł ca w yraz Poszukiw ania  rodzin, p racy  i aguby po 5 zł R eklam ow e I mm szerokości 1 szpa lta  po z ł 25 W tekście red 40 zł T łuetym  d ruk ie
ł DO n rrw .*  n  r n 4 * i  W  r n s e s n * i e J e i * l a „ a L  S A  A a a a  J  Z .!  7 .  L  -   A J  I I  • e m, 100 Pro ® drożej W num erach niedzielnych 50 pro* drożej Za term inow y druk  ogłoszeń A d m in istrac ja  nic odpow iada

r  ! ?  *  w  P r * u ’ * Dzl? ł ,Robo‘n ih » ' — W arszaw a. Al Jęroco lim skt*  a r  121, Po lska A gencja Prasow a PA P. B iuro O głoszeń i R eklam  -  W arszaw a, ul P ieraoh tege mr 11 PlaeAwki
„C zyteln ika  i w W arszaw ie: W ieiska 14. A iodkow a 7. Nowy Św iat 47, M arszałkow ska 62, Pu ław ska  49 R ozdzieln ie gazet: P I Inw alidów  (Żoliborz). Zygm untow ska 6 i R o m ań sk a  38 B iura „ O r W t  W arszaw a, 
Al Jerozo lim sk ie  39 i P rag ą , ul. T argow a a r  70. — „W olność . W arazaw a, ul M arszałkow ska  95 S póldz  Agenejt P rasow ej „G LO B" — D zisf R eklam y — uL Z ło ta  4, D ział Reklam y Spółdziedni W ydawnim m ł

„W ydaw nictw * Ludowe* — ul. B agatela 10 »  35. tel a r  8 67 79,

R E D A G U JE  K O M ITET B — 05278 N akładem  Spółdzie ln i W ydawnloze? . W ie d z a ' Druk S p ó łd r W yd „W ł«fz*“ n r ! — „R cjm tnfe”


